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Na suszę dziecko wrzucało do studni święconą makówkę
Hanna Dziadosz: […] nie było deszczu, nie było deszczu […] już taka susza się
robiła, co tu zrobić, co tu zrobić, i u nas właśnie najmniejsza ta córka przyniosła […]
święconą makówkę […]
Marian Dziadosz: Najpierw się święci to jest Matki Boskiej Zielnej […] takie wianki idą
gospodynie z wiankami do kościoła, w ręce to się trzyma, tam mak jest, tam główka
maku, zboże…
H.D.: […] czy jak się weźmie te nawet ususzone mówią, żeby nawet i […] herbatę czy
coś i to jest święcone i ono ma uzdrowić nawet człowieka i ona właśnie, bo teraz to
główek maku tak się nie święci […] bo narkotyk, ale każdy w domu miał tam ile rządki
dwa posadzone dla siebie tylko i przyniosła główkę tego maku i dziecko, które nie
przeklina […] niech rzuci do studni i ona rzuciła do studni i na drugi dzień jak zaczęło
lać to teraz mówię trzeba robić czary, żeby […] znowu nie było tego deszczu.
M.D.: […] Tak to ze starej tradycji, tak ludzie kiedyś wierzyli, żeby do studni rzucić
[…] żeby dziecko rzuciło.
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